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Drugi Adwent Pański 


Dz. Ap. 1. 10 — 11. 


Cały świat chrześcijański znajduje się znowu 
w przededniu radosnych świąt Bożego Narodzenia. 
Czas obecny to czas adwentu, czyli czas oczekiwania 
na przyjście Pańskie. — Zeszła niedziela była poświę- 
cona rozmyślaniom na temat przygotowania się do god- 
nego powitania przychodzącego na świat Dzieciątka 
Jezus. Zwracaliśmy wówczas wzrok swój wstecz, w da- 
leką przeszłość, kiedy przed dwoma prawie tysiąca- 
mi lat zajaśniała w Befleemie promienna gwiazda, 
zwiastująca narodzenie Tego. który będąc Synem 
Bożym, zstąpił na ziemię, by pojednać nas z Bogiem 
| tak pierwsza niedziela adwentu przysposabiała nas 
do chwili, w której rozkołysane dzwony na wieżach 
kościelnych wezwą wiernych do świątyń, by w radości 
obchodzili pamiątkę pierwszego przyjścia Jezusa na świat. 
Tak! Pierwszego przyjścia! 

Bowiem my, chrześcijanie. wiemy dobrze o tym, 
że Jezus zstąpi jeszcze na ziemię po raz drugi. I to 
będzie Jego drugie przyjście. czyli Jego drugi adwent. 

Dlatego też i dzisiejsza niedziela, jako druga ad- 
wentowa, przeznaczona została w naszym Kościele na 
rozmyślania o tym drugim adwencie Pańskim, który ma 
dopiero nastąpić. 

O tym, że dzień taki kiedyś nadejdzie wiemy do- 
brze z Pisma świętego, którego zapowiedź potwierdza- 
my w wyznaniu naszej wiary chrześcijańskiej. Mówiąc, 
iż: „wierzymy w Boga Ojca wszechmogącego, stworzy- 
ciela nieba i ziemi”, wyznajemy też dalej, że: .wierzy- 
my i w Jezusa Chrystusa. Syna Jego jedynego, Pana 
naszego, który... ukrzyżowan, umarł... zmartwychwstał, 
wstąpił na niebiosa, siedzi na prawicy Boga Ojca.. 
skąd przyjdzie sądzić żywych i umarłych”. — Te słowa 
wyznania wiary apostolskiej znajdują swój niewzruszo- 
ny fundament na kartach Biblii. Za życia Swego na 
ziemi już zapowiedział Jezus uczniom, że jeszcze raz 
zstąpi na świat. A również — jak czytamy w Dziejach 


Apostolskich — w momencie, gdy po Swym zmartwych- 
wstaniu wstępował w obłoku do nieba i uczniowie Je- 
go „pilnie patrzyli w niebo, gdy się On oddalał, to 
dwaj mężowie stanęli przy nich w białym odzieniu, 
którzy rzekli: Mężowie Galilejscy! czemu stoicie, pa- 
trząc w niebo? Ten Jezus, który w górę wzięty został 
od was do nieba, tak przyjdzie, jakoście Go widzieli 
idącego do nieba!” 

W ramach tych dwóch chwil, jednej która już 
przeszła — Narodzenia Jezusa; i drugiej która do- 
piero ma nadejść — powtórnego przyjścia Chrystusa 
na świat — zamykają się całe dzieje Kościoła. My dziś 
znajdujemy się pośrodku tej drogi, którą kroczy świat 
chrześcijański. | musimy dobrze zdać sobie sprawę 
z tego, ze kiedyś zamknie się księga dziejów całego 
świata. A zamknie ją Ten, który ją otworzył — to jest 
Bóg i to przez Chrystusa. Bowiem historia Jezusa nie 
kończy się na dniu Wielkopiątkowym i Wielkiejnocy 
oraz Wniebowstąpienia To były tylka te wielkie prze- 
łomowe chwile, które zapoczątkowały nowy okres dzie- 
jów — Że to nie był i nie jest koniec, świadczy nam 
i Biblia. Na pierwszej jej karcie czytamy: „Na początku 
stworzył Bóg niebo i ziemię." — i to jest początek 
dziejów zbawienia. — A na ostatniej karcie Pisma Świę- 
tego widnieją słowa, które wyraźnie głoszą, że ostatnia 
strona Biblii nie zamyka jeszcze całości dziejów zba- 
wienia. Kończy się ona obietnicą powtórnego przyj- 
ścia Pana na świat i kornym błaganiem apostoła Jana: 
„Przyjdź Panie Jezu!” 

Kiedy Pan przyjdzie? — tego my nie wiemy. I na 
nic nam się żadne obliczenia nie zdadzą. O czasie te- 
go przyjścia wie tylko jeden Bóg. 

Godziny nie znamy. -- lecz czuwać nam trzeba 
cierpliwie i, pocieszając się Pismem Świętym, oczeki- 
wać spokojnie na drugi adwent Pański. — Na to chce 
nam zwrócić uwagę niedziela dzisiejsza. Gotujmy się 
wszyscy na przyjście Pana! 

l prośmy też dziś słowami apostoła Pawła, aby 
Bóg nas napełnił wszelką radością i pokojem w wierze, 
abyśmy obfitowali w nadziei mocą Ducha Świętego, aż 
do dnia, w którym przyjdzie sądzić żywych i umarłych 
Ten. który dziś siedzi na prawicy Boga Ojca wszech- 
mogącegol Amen. 
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Z ewangelickiego 
Duszpasterstwa Wojskowego 


Konferencja Księży Kapelanów. 


Dnia 23 i 24 listopada 1937 roku odbyła się pod 
przewodnictwem Ks. Senjora F. Glocha doroczna Kon- 
HOPE solo a arar rPH 
ko-augsturskiego w gabinecie Naczelnego Kapelana. 
Zebrało się jedenastu księży pastorów, którzy bądź to 
jako proboszczowie wojskowi, bądż też jako kapelani 
pomocniczy pełnią swe zaszczytne obowiązki duszpa- 
sterzy przy Wojsku Polskim. Obecni byli: ks. aenjor 
Z. Loppe z Wilna, ks. prof. A. Buzek z Cieszyna, ka. 
O. Mitschke ze Stryja. ks. T. Wojak z Łodzi, ke. J. Bie- 
linski z Kępna, oraz; ks Karol Banszel prob. ew. O.K. 
VI we Lwowie, ka. P. Hause, prob. ew. O.K. V w Kra- 
kawie, ka. K. Świtalski, prob, ew OK. VII w Poznaniu, 
ks, K. Messerschmidt, prob. ew. O. K. III w Grodnie, 
ks. A. Figaszewski prob. ew. O.K., IX w Brześciu nad Bu- 
giem. Po wstępnej mcdlitwie i zagajeniu poczęli składać 
sprawozdania rałewajnrAcyWIraronialKaleSEIKapelaziina: 
szczególnych Okręgów Korpusów, robiąc przytem cieka- 
we spostrzeżenia i wysuwając wnioski na przyszłość. 
W. pragramie prac na przyszłość Konferencja poatańo 
Wila między innymi (opracawać i wydać nowy, Pawiak. 
szony śpiewnik dla Żolnie:zy Ewangelików w Wojsku 
FAO ar: LH e EEAO ED JEŻE 
czególne święta i dni uroczyste roku kościelnega. 

Kosa Liu Jeru A EEES 
„like More oteti e deto eao 2a mesa 
AW GEAR GIE anehe k EEEonow U GRE 
dawany od lat 19 przez ks. Senjora F. Glocha przez 
anty Czas avega OZ WSB a Wie MIEGY IT 
o raz wytkniętego sobie celu: abrony protestantyzmu 
polskiego, a w ostatnich czasach, gdy niektóre inne pis- 
WO A ECA JE RB de uw isian onp sowa 
ROWE WCKAŚ MGR det E wang hE 3 
chował apokóji godność. Wszyscy Księża Kapelani jed- 
mó AFGEFAH pi GRALÓGCAM oaa aa 
towsiamaiewaje nadali pracnmiipublicystycznymułkiioz? 
PowezachniaaiowNg OWOCE difapaleczeasi wapi q apa es suu 
geli=kiega na awaicbiterenaeh płacy A Kai SSWSEF GIS 
jako daotychczasowy redaktor, oświadczył i stwierdził, 
Bin Sl rbd GRYNTE a wizy 
subwencji ani od instytucji, ani od osób urzędowych 
lub oficjalnych, aczkolwiek mu to nierez praponowano. 
Chciał bowiem zawsze być nieskrępowanym i nieza- 
JEŻY ANdE ArscYdECWEJ OZ da Pe ZS PEC 2 
MID CZERSAOWAIW"LTIAGRRGR" WWS CZ 
cownicy w „Głosie Ewangelickim” nigdy nie byli opłaca- 
ni, z małymi wyjątkami tych, którzy pracą pisarską za- 
rabiają na swe utrzymanie, ale tych było dotąd tylka 
dwie osoby. Zatem „Głoa Ewangelicki” wychodzić bę- 
dzie nadal, nie zmieniając ani swej szaty zewnętrznej, 
ani ducha treści, wsparty natomiast na autorytecie zbio- 
rowym wszystkich Księży Kapelanów ewang. augsb. 
w Wojsku Polskim pod przewodnictwem Księdza Se- 
niora F. Gloeha. 

W pierwszym dniu obrady zostały w porze obi 
dowej przerwane, a wszyscy uczestnicy gremialnie ud 
się do Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego, aby tam w au- 
śKieaia= WAD ażupdkAR (AUG e 
nego wykładu nowohabiliłowanego docenta ks, Dra 
teol. Wiktora Niemczyka, proboszcza ewang. w Kraka- 
WIE kapelana rezzrwYNOPRZWOGECE AW SZE YA VI 
i ochotnika r. 1920. W ten sposób Księża Kapelani 
raanei kazat way ane | AGR oaza 
nowanemu i lubianemu swemu Koledze Ks. Drowi Niem- 
czykóWii 

Nico: ca poczinac odkytekaj S amari niraq 
duszpasterskich nabożeństwa misyjnego, które odbyło 


dr vw GH 2 remi dci Go lowtlk gr 
nio ws ra pala ki Eren ac e Sisapa as 
W kościele tym, który staje się coraz to piękniejszym 
przybytkiem Pakkin ento: daek noparin ledan]. 
kows ch Wamicieinemu i zapobieeli emu taran n iNa 
ea a e dolarowa! AE 
zboru i chóru T. P. M. E. Warsz., przy budujących 
przemowach misyjnych: Ks. Seniora Loppego na temat 
Misji ap Andrzeja, Ks. K. Banszla: „Służka Boża w służ- 
m earkośdh, i wot WEP ie 
łów Szmalkadeńskich Dr. M. Lutra“, — Ks, Pastora 
O. Mitachke: „Religja-fundamentem rodziny”, Ks. A.Fi 
za dz EU Bocca iEblkeć Wa 
spędzili wszyscy zebrani chwile prawdziwie wzniosłe 
i piękne, bo pokrzepili swe dusze niebiańskim pokar- 
mem Słowa Bożego. Nabożeństwo to, którego liturgię 
odprawił ks. Bieliński, zakończył modlilwą i błogosła- 
wieńsiwem Ks. Senior F. Gloeh Uroczystość zamknęły 
pieśni: „Boże coś Polskę* i „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy”. 

Całość obrad kapelanów wojskowych, nad którymi 
niepodzielnie panował duch bratniej zgody i miłości, 
zakończona zosiała w środę dn. 24. 

Najważniejszym przeżyciem jednak wszystkich 
uczesiników konferencji i jej moralnym punktem kul- 
winacyjnym było przyjęcie, jakiego doznali kalęża ka- 
pelani ma; specjalnych Audjencjach viPana Marszałka 
Polski WE dwardaWRŚmi ste aR yda wi Genera Wawa Ta 
Apektoficie Sii ZATO RYCHYAYZE nu Pana MIATA io 
Wajskowych Ganersia Dysia unaas zz ka SP S 
Ra i 8 pata liga Wiceminiatra Spraw Wojskowych 
MSZE AES AWMI GEr etala Brygady AlE lsa: 
dra Litwinowicza. 

(En e ere Ke A a e 
wa pałka Lozka św nieren nai n use 
mi naszego Kościoła i duszpasterstwem wojskowem, 
a z pylań, które zadawał widać było, że dobrze i do- 
kładnie nieraz jest z niemi obznajmiony. Po wyczerpu- 
dad wopateah pisb Pom Menton L nl 
Nerze Kraka 0 kerrócagoni| si sss N 
Marszałek wyraził awe zadowolenie i podziękował 
wazystkie za ideowa S E PS Sakaq wan: 
gelickatwaWojskOWRANKiNA Takiego samego przyjęcia 
dBi eelan na audjencji u PanauMiaisted 
Spraw Wojskowych, Generała Tadeusza Kasprzyckiego, 
Paai Min sieri ktory doskonale znaraprawykia sz Pi ed 
ealan przebieg dni tora] czy Josa span 
szego, oraz orjentuje się w naszych powikłanych na tle 
nowej ustawy stosunkach kościelnych, przyjał uczestni: 
ków Konferencji wyjątkowo uprzejmie, życzył bogatych 
owoców dalszej wytężonej i wytrwałej pracy Pan Ge- 
neral A. Litwinowicz, JI Wiceminister Spraw Wojsko- 
wych, jako były dowódca korpusów Ill i VI zna oso- 
biście niektórych księży, to też cała audjencja odbyła 
się w atmosferze przyjacielskiej. Pan Generał Litwino- 
wicz. należy do Kościoła Ewangelika-Reformowa- 
negoiżywa interesuje się sprawami protestantyzmu pol- 


skiego, a w życiu kościelnym osobisty często bierze 
udział. 
Zaznaczyć wreszcie z uznaniem należy, że Szef 


Biura Wyznań  Niekatolickich, pan pułkownik Dr. 
Št. Krawczyk osobiście złożył Konferencji Księży awe 
życzenia owocnych obrad, na co w odpowiedzi wszyscy 
księża kapelani na zakończenie swych obrad złożyli 
Panu Pułkownikowi Krawczykowi pożegnałną wizytę 
i podziękowali mu za życzliwe ustosunkowanie się do 
spraw duszpasterstwa i za poparcie w sprawach wojsko- 
Ga PESTA amia dh EE 


Prosimy w szczególności prowincjonalnych 
abonentów o uregulowanie prenumeraty za 
ubiegły i bieżący kwartał na P. K. O. 
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Ks. Andrzej Buzek, Cieszyn, 


Czterechsetlecie artykułów 


Szmalkadzkich Lutra: 


(Przemówienie Ks. Andrzeja Buzka na wieczorze 
syjnym w ew. kościele garnizonowym w Warszawie, 


23.X1.1937) 


Listopad to miesiąc pamiątki reformacyjnej. 3| paż- 
dziernika ogłosił niegdyś Luter swe tezy; w listopadzie 
jednak rozeszły się one | poruszyły całe chrześcijaństwa 
w takim stopniu, jak nie uczyniła tego zresztą nigdy 
żadna inna publikacja Co rok tedy, obchodząc pamiąt- 
kę reformacji przeżywamy nanowo listopad 1517 roku— 
narodziny nowej ery w dziejach Kościoła Ponieważ zaś 
w marcu bieżącego roku upłynęło 400 lat ad ogłoszenia 
jednego z ważnych dzieł Lutra: Artykułów Szmalkadz- 
kich, a rocznica ta przeszła na wiosnę śród nas bez 
szerszego echa, chcemy teraz, w miesiącu tegorocznej 
pamiątki reformacyjnej, w listopadzie, powrócić do tej 
rocznicy. Chcemy sobie uprzytomnić, jak powstały ar- 
tykuły Szmalkadzkie Lutra: jaka jest ich treść i jakie 
znaczenie. 

Któż nie alyszal o sejmie w Augsburgu 1530 roku? 
Dzięki naleganiom książąt ewangelickich pozwolił tam 
cesarz Karol V. odczytać ewangelickie wyznanie wiary, 
ułożone! przez Melan e hone ANAA la wi ekajiomne 
AV Aug bus kie aiie Aaeeei Uy akad 
DS Sei mula sburdkiegol mteNPy dienen TESS 
bynajmniej korzystny; zapadł tam wyrok, że ewangelicy 
masa qen Pano  OdGnG wlaawazikcć e 
z Rzymem: w przeciwnym razie ma ich do tego cesarz 
zmusić mieczem. 

Właściwie zanosiło się na to już ad lat dziesięciu. 
Spotkała wtedy Lutra klątwa kościelna; rychło potem 
wydał nań cesarz banicję na sejmie wormackim. Wy- 
rzekł się reformatora Kościół, pozbawiła go ochrony 
prawnej najwyższa władza państwowa: wyrzucony poza 
nawias apołeczeństwa, zawisł w powietrzu. A jednak ni 
io n e i ekol głowy. Bronił go majestat praw 
dy. Pod urokiem tego majestatu kraj rodzinny reforma- 
tora (Saksonia) stanął jak jeden mąż pa jego stronie; 
wypowiedziały się leż za nim inne jeszcze kraje. Nikt 
nie śmiał go więc tknąć; chyba byłby musiał wprzód 
zgnieść orężem te kraje, które życie były gotowe złożyć 
w obronie sprawy reformacyjnej. 

Na orężną jednak rozprawę cesarz długo nie mógł 
się zdecydować. Teraz ostatecznie na sejmie w Augs 
burgu wraz z ksiażętami katolickimi postanowił chwy- 
cić się tego ostatecznego środka, o ile ewangelicy do 
wyznaczonego terminu, do kwietnia 153| roku, nie uchylą 
dobrowolnie głowy przed stolicą papieską. 

Lecz o tym nie było mowy. Ewangelicy, złączeni 
sojuszem szmalkadzkim, z mieczem w dłoni czeka 
ataku strony przeciwnej, — gotowi raczej zginąć, ni 
wyrzec się sumienia i zaprzeć wiary. W takiej chwili 
nowy aktor zjawia się na scenie dziejowej. Turcy wiel- 
ką potęgą najeżdżają nanowo kraje habsburskie, chcąc 
zadać cios śmiertelny domowi cesarskiemu. Wobec tego 
zamiast w bój ruszać przeciw książętom ewangelickim, 
prosi ich cesarz o pomoc przeciw muzułmanom. Docho- 
dzi dołakutkujpokójreligijny W Norymberdze; ewange: 
licy i katolicy ramię przy ramieniu bronią wiary i cywi- 
lizacji chrześcijańskiej przeciw islamowi. Niebezpieczeń- 
stwo tureckie odparto wspólnymi siłami. 

Ale młody ewangelicyzm wyzyskuje pokój religij- 
ny, byfaję utrwalić i cornzddalcjiozszerzać. Jużtw og; 
niu rafordejiistają kraje ukandynawskie: Szwecja, Nor 
wegia, Dania; już płomienie tego ognia przerzuciły się 
na inne kraje nadbałtyckie: do Prus, Kurlandii, Inflant, 
Finlandii; już trzeszczą posady rzymskiego sy- 
stemu kościelnego w Anglii; już zakorzeniła się refor- 


macja w Szwajcarii; hasła jej coraz donośniejszym echem 
rozbrzmiewają w całej Europie. Watykan był bezradny 
W EA AGE A e GE mo AEG 

Wale masce cb wig el JEM Wit 
ai oe iEb coon pOREA r o WAPNA 
by prowadzić rokowania z Lutrem. Następnie rozpisuje 
CoO Goni ICE a cdó Zb WERNER KAROLA 
mk nrdlko OW UWSEJABAŃ (BIEDNA 
a A a ZUA OESTE PW rat gto 
licy papieskiej. Wtedy to zestawia Luter jeszcze raz na 
piśmie zasady reformacji z zamiarem przedłożenia ich 
mającemu się zebrać soborowi mantuańskiemu; wpierw 
jednak, na wiosnę 1537 r., przedstawia pismo to szmal 
kadzkiemu zjazdowi książąt i uczonych ewangelickich, 
Stąd otrzymuje pismo to nazwę Artykułów Szmalkadz- 
kich. I oto historia powstania tych Artykułów. 

Przyjrzyjmy się teraz ich treści, Z trzech części 
składają się one. 

Artykuły pierwszej części mówią o właściwościach 
majestatu Boskiego, jak je określiły starokościelne s0- 
hory i starożytni ojcowie Kościoła. W tym punkcie zga- 
dzają się obie strony: reformacja i Rzym; nie trzeba 
więc dalej mówić o tych artykułach. 

W artykułach drugiej części przechodzi reformator 
do spraw, dzielących oba obozy religijne: 

Człowiek dostępuje zbawienia z łaski Bożej, bez 
eey ako akon Apreni wiare WoJez sai CHYRA Od 
tego nia można odstąpić, choćby się niebo i ziemia mia- 
ły zawalić! 

Obrządek mszałny zwie Luter „najstraszniejszą 
okropnością" i w najostrzejszych słowach rozprawia się 
J napas CE Aedia een ua 

TARCE POWO aake ISRO: Cu madiy za. umar 
łych, pielgrzymki, różańce, odpusty, wzywanie świętych. 

KI m Papa sI ez e przyznaje jedynie 
GJE eos a Z W Pas oda LA Ha wata dpi 
EEEE AREMA, 

N E E E on ansa. 
i ustanowienia Boskiego. Wszyscy biskupi są sobie rów- 
Di; wszyscy zwali się dawniej nawzajem braćmi; dziś 
Ean s mim ceilmiezetwyzeeam mtaodłi WERE 
czasem Chrystus sam jest jedyną głową Kościoła, papież 
natomiast, stawiając siebie samego w jego miejsce, sta- 
lejsietjczotwcielonoznfoczEciWieustwemi Walenie wole 
artychrysta. 

Oto treść drugiej części Artykułów Szmalkadzkich. 

Artykuły trzeciej części traktują o grzechu, o za- 
konie. pokucie, ewangelii, o Chrzcie św, Kamunii św., 
spowiedzi, o ślubach zakonnych i innych sprawach. 
Kończy zaś reformator słowami: „Oto artykuły, przy 
których obetawać chcę i muszę na Śmierć i życie i nie 
mogę niczega w nich zmienić, od niczego odstąpić". 

porównaniu z Wyznaniem Augsburskim Me- 
lanchtonu, które możnaby nazwać pismem pokoju, są 
Artykuły Szmalkadzkie Lutra pismem nawskroń bojo- 
wym. Wyznanie Augsburskie uwydatnia tło wiary chrze- 
ścijańskiej, wspólne obu obozom religijnym, podkreśla 
punkty styczne pomiędzy reformacją a Kościołem rzym- 
akimt PASE WSE EEN ELIEWGA asrszemWEcjowego 
temperamentu reformatora, którego celem życia była 
walka z dawnym systemem kościelnym o nowy ideał 
religijny. Wyznanie Augsburskie przez beznamiętne, 
ściśle rzeczowe traktowanie i nadzwyczaj głębokie uję- 
cie spraw rzeczy zyskało wiekopomne znaczenie, stanę: 
ło na czele ksiąg symbolicznych naszego Kościoła. Lecz 
i Artykuły Szmalkadzkie mają swój walor: uwydatniają 
one najwyraźniej, uwypuklają najdobitniej linię rozdzia- 
łu religijnego pomiędzy Wittenbergą a Watykanem. 
Oto ich znaczenie. 

Wypada tu jeszcze zapytać o los soboru, zwolane- 
go da Mantui, dla którega Artykuły Szmalkadzkie były 
EAE RA SE y ron y AOO nE Azyl 
nic pomyślnego. Pajednanie z Rzymem uważano w obo- 
b GRA SESI PEI ug lean, W paw PS Era. 
ter i inni teolodzy ewangeliccy opowiadali się mimo to 
za udziałem w soborze; ale książęta ewangeliccy zade- 
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cydowali przeciwnie. Wobec tego zaś papież wogóle so- 
bór ten odwołał. 


Dak Gia wid dkok an all mah czt 
alreformacjaśzdalal cazaminiidziejowoA (Spojrzyimy na 
kraje skandynawskie. Nie ma tam analfabetów, m skraj- 
Teyine dzy wh GSDACAUW GE zró miEG anra. 
UBE Pisaq a wodo kolakacja GD RE 
dzinne, duże jest poczucie obowiązku, wysoko atoi kul- 
tura społeczna. lstny wzór cnoty stanowią te male na- 
rody północne. Jakże inaczej jest natomiast gdziein- 
dziej, nap, we Włoszech lub Hiszpanii? A niech nikt 
nie mówi, źe to jedynie odmienny klimat powoduje ta- 
kie różnice charakteru pomiędzy narodami północnymi 
a południowymi. Że we Włoszech i Hiszpanii atłumio- 
no niegdyś reformację w zarodku, a natomiast kraje 
skandynawskie, jaśniejące walorami etycznymi ponad 
inne narody, wyznają od 400 lat w 100 procentach ewan: 
gelicyzm, fakt ten mówi sam za siebie. Obok zaś ma- 
łych narodów skandynawskich weżmy najwięcej w świe- 
cie rozpowszechnioną i dla cywilizacji najwięcej zaslu- 
żoną rasę anglosaską, — czyż iona nie wyrosła na pod- 
łożu duchowym reformacji? O Niemcach nie mówimy, 
File waya Qa SWERLOJE miot N 
wraz z Austrią i niemiecką ludnością czeskich Sudetów 
licz; abok 42 milionów/ewengelikawakragłe 34 nilio- 
py wyznawców kałalicyzmu. Ale poco.mówić o innych? 
nn ch lrko roEL Grani pazia ILE 
gdyś reformacja w najwyższym stopniu do rozkwitu kul- 
aa PECZY AŚ CWA elisa A B sk ikura 
odgrywa wialokratnie woliłcennega laczaaa miedzy) 
jen) E, WEEK oa AWA, 


Cztery wieki upłynęły od przełomu reformacyjne- 
go. Wiele się zmieniło, Wyszły już z mody klątwy koś- 
cielne; nie zagrażają już Europie Turcy: półksiężyc 
dawno już wycofał się daleko na wschód przed krzy- 
żem. Nie mniej inni wrogowie chrześcijaństwa podnoszą 
dziś głowę: bezbożnictwo i neopogaństwo. | jak niegdyś 
ojcowie reformacji ramię przy ramieniu wespół z kato- 
likami odpierali grozę islamu od wiary i cywilizacji 
chrześcijańskiej, tak i my zawsze gotowi jesteśnry do 
współdziałania z katolicyzmem w imię wspólnych dóbr 
i ideałów chrześcijańskich i narodowych. Nie możemy 


Armin Stein (H. Nietschman). (104) 


Książka o Doktorze Luterze 


Przełożył z niemieckiego M. Winkler. 


W gorący dzień sierpniowy roku |53l-go przecha- 
dzał się Elektor Jan z rodziną awoją w cieniach lasu 
przylegającega do zamku wypoczynkowego L.ochów. 

„Jak tu zacisznie i milo!" odezwał się do otocze* 
nia swego. „Jak łagodnie szumią tu drzewa i jak bez- 
trosko kołysza się na ich gałązkach ptaszki, jakgdyby 
świat spowijał niczem nie zmącony pokój. Ach, jakże 
i ja pragnąłbym odpocząć w spokoju. nie nękany przez 
nikogo, bo znużony jestem życiem i chciałbym już 
odejść. Niestety, żałują starcowi cichego sabatu życia, 
aż do tchu ostatniego widna skazany jestem dźwigać 
G SMS URI a W liwo Sas e E 

„Czyżby nawałobawy, niepokaiły! Waszą, Miłośćz* 
zapytała księżniczka Sybilla. „Zdawało mi się, że teraz 
spokój panuje w kraju? Czyż Wasza Miłość nie mówi- 
leś sam, że cesarz uląkł się związku Szmalxaldzkiego 
nie spodziewając :ię lak mężnego oporu? A chociażby 
fawatapanowniejeR Ni wrawialwzelcdE RAE WABZEJIIŃ zx: 
KAArY eza, WAbEANETOZyR tureckiej T 
zanych?” 

„Oczywistą jeat prawdą to wszystko co mówisz, 
kochana córko," odrzekł Elektor, „pomimo to jednak 
przyszłość nie wróży mi nic dobrego, Kto zdoła dociec 
ukrytych myśli cesarzat” 


jednak nigdy rozpłynąć się w katolicyzmie. Artykuły 
Szmalkadzkie Lutra uprzytamniają na zawsze pokole- 
niom ewangelickim linię rozdziału religijnego pomiędzy 


nami a Rzymem, a majestat prawdy rzuca awe świało 
na naszą stronę tej linji 
Śpiewajcież Panu, wazystka ziemio 


wykrzykujcie, weselsie się i śpiewajcie. 


Ponlm 98 w. 4. 
Na Mokotowie (Puławska 4) odprawiane są w 
Ewang. Kościele Garnizonowym w każdą niedzielę 


i święta o godz. IQ rano nabożeństwa, na które prócz 
zołnierzy, licznie przybywa ludnośc cywilna, a to prze- 
ważnie z Mokotowa i pobliskich dzielnic. Do tych prze- 
de wszystkim z naszym apelem się serdecznie zwraca- 
my. Pragniemy bowiem zorganizować chór mieszany, 
który by swymi występami przyczynił się do upiększe- 
nia nabożeństwa. Dotąd bowiem przy ewang. Kościele 
Garnizonowym nie było stałego chóru. Tylka podczas 
większych uroczystości i świąt na specjalne zaproszenie 
występował w ewang. Kościele Garnizonowym chór To- 
warzystwa Polskiej Młodzieży Ewang. „Hejnał”. 

Jaką rolę i jakie znaczenie stały chór kościelny 
cho E GEHA WBO YARO (GG A: 
sercu leży, dobrze rozumie. To też wierzymy, że apel 
ZER uu ek weak O LOARA We QN e 
ne eip esa (ZPAP IRAniEm sie Ma lisie czynnych caon 
Law has OSO REA 

Zapiaszałosić | mozna ,w.ędnischigoowazEdSiCh 
CVE e UeziąD uz AWyzoEw SA AE WAJNIECJ 
zolimskie 41, H p. w godzinach urzędowych tel. 9.90-05 
oraz w niedzielę—po nabożeństwie — w zakrystji ewang. 
Koc e ZEROWEGOWRST Ew sLEKUDAE W tos ren: 


tuż obok Kościoła, tel. 4.30-15. 


Złóż ofiarę naF. O. N. 


„Co mają znaczyć te kłęby kurzu tam na drodze?” 
zawołał w tej chwili mlody, ks aze AIG YERCZONNEJ 
Sida navatran=WiiprzeziwyrakWiEkd IRRZAPE ta bis 
ty gościniec główny. „Teraz poznaję”, wyrzekł po pew- 
nym czasie, „dwóch jeźdzców..  patrzcież, hrabiowie 
Nassau i Nuenar, cesarscy miniatrowie|” 

Zanim Elektor nadążył jeżdzcy przycwałowali 
w podwórze i teraz czekali w podsieniach, aż póki ksią- 
że nie nadszedł. 

„Uciążliwą podróż adbylismy w imieniu cesarza,” 
rozpoczął mowę hrabia Nassau po krótkiem, etykieta|- 
nem powitaniu, „spodziewamy się też, że Wasza Ksią- 
żęca Miłość do tego się przyłoży, ażeby trud nasz nie 
był datemnym”. 

„A cóż to jest, czego Jego Cesarska Mość odemnie 
żąda?” pytał Jan ociągając się. 

„Pokojul” adrzekł hrabia z naciskiem. 

Oczy Elektora zaświeciły blaskiem radosnej na- 
dzieji. „W takim razie mile Was witum, panowie|l Jak- 
żeż przyjemne są stopy posłów, co pokój zwinstująl 
Zaprawdę, i ja go parządam z całego serca. A zatem 
skłonny jest cesarz dać Ewangelji możność swobodnego 
rozwoju, i cofnąć wrogie postanowienie, powzięte 
w Augsburgu?” 

Ponieważ hrabia Nassau zwlekał z odpowiedzią, 
zabrał głos Nuenar: „Na przyszłym sejmie zamierza ce- 
sarz traktować ze stanami o pokój, ażeby obydwie po- 
AE ME LEW th SURE iwnicespzeuae hasa 
dwojenie w kraju się skończyło” 

Rozczarowany cofnął się Elektor o krok jeden 
Gl DG ata ut ABY CO Spray de 
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Ks. T. Zirkwiłz. Białystok- 


Spostrzeżenia i życzenia 
starego kuracjusza na spacerze 
po Druskienikach 


/ Zjawia się p. Adam Wyleżyński i pod jego batutą 
orkiestra odgrywa numer po numerze wydtukowanego 
i w 3 miejscach umieszczonego na słupkach programu 
koncertowego. Pierwszy numer jak zwykle jakiś marsz 
podczas gry drugiego numeru zjawiają się dzieci, Uważ- 
nie przyglądają się nowemu urządzeniu przed orkiestrą. 
Bariera, a jaka ładna, ale nie, my przeskoczymy. 

Dalej chłopcy, hap! przeskakują. Dziewczęta wi- 
dząc to, przeciskają się przez otwory bariery. Teraz 
przezwyciężywszy przeszkodę dzieci dobrze się bawią: 
chłopcy i dziewczęta Pan dyrygent się gniewnie ogląda 
bo jemu zabawa przeszkadza, ale nic nie pomaga. jak- 
że lemu zaradzić? Bariera wprawdzie b. ładna, ale nie 
AlakdziwkieniokiejąpuElicznaści przyzwyczajanej do =a 
Ens R osmon doraalychipadczka 
koncertu przed samą muszlą. Podczas benefisowego 
koncertu sta? przy każdej barierze (a jest ich 2) | woż- 
ny pilnując porządku. Była zachowywana cisza. Ale nie 
można żą żeby podczas każdego koncertu, a jest 
ich 2 codziennie, stało dwóch wartowników przy barie- 
zacho Maim ZAE ACZ span Racino PiE 
adek wierzch WEAWEOWANNY Eeay 
i połączyć końce obu barier nową barierą zaopatrzoną 
w drut, żeby odgrodzić zupełnie pierwsze rzędy ławek 
SOC N yadi rok zas O ereak radzenia 
a aa SAH kwiatowy dla ogrodmikeliciko 
WIOSENNA m Gl ba nie pociągnie ta zal sobą wiel 
kich kosztów? 

FOWERCZ ESS GREOEGY naszyapacer witymże 
kierinko "polnSEnyi SIWZ nad Niemnem. Wórcza 
przepiękne brzeg naspa yeu a NA SNI si: 
nem widzimy pijalnie 0 pad tapi mt pai son 
dzień za wyjątkiem krótkiej pauzy obiadowej darmo 


dostać można solankę do picia, podstawę sławy leczni- 
czej Zdrojowiska. Po tamiej stronie Niemna widać Lit- 
wę t j. nędzne chaty wsi Bałtoszyczki na wysokim piasz- 
czystym lewym brzegu Niemna położonej. Dalej spoty- 
kamy pijaliię pod płaskim dachem, gdzie kuracjusze 
za bardze tanie pieniądze pić moga różne mineralne 
wody, nabyć widokówki i czytać różne gazety na płas- 
kim dachu, na werandach i w środku pijalni. 

Za orrena WioslayekatuwktinmawWiuyawyan brze 
Niemna widzimy naturalną plażę na piasku, na której 
mecłaWE dias awać i kilkaktysięs: Pod: Ao EED. 
my na napisach: „Plażowanie wzbronione”. Na moje 
pytanie: Dlaczego? zadawawalniającej odpowiedzi otrzy- 
mać nie mogłem. Jakiś kilometr za tą naturalną plażą 
widzimy most wązki i chwiejny, który prowadzi na 
wyspę Miłości, ale za przejście po moście na wyspę 
trzeba zapłacić. Bo na prawej połowie wyspy, która do 
Polski należy, urządziła Komisja Zdrojowa oficjalną 
plażę. Druga połowa wyspy do Litwy należy i odgro- 
dzona kolczastym drutem. Wracamy ulicą Zieloną obok 
ślicznie położonego Dworku Wjunki, który graniczy 
z miejscem wydobywania borowiny. Dochodzimy do 
ulicy Marszałka Piłsudskiego; na rogu, gdzie się znaj- 
duje jedyna w mieście apteka skręcamy w ulicę Mickie- 
wicza, tam napotykamy szeroką niebrukowaną jeszcze 
cichą ulicę bez nazwy. Łączy ona ulicę Mickiewicza 
z ulicą Św. Jakóba. Wyciagem kupiony w pijalni luzy 
Plan Zdrojów, Druskienik i azukam nazwy tej ulicy 
napróżno, nazwy niema. Mimo woli nasuwy mi się 
myśl: Czy nie warto by nazwać ją lm, Gen. Orlicz-Dre- 
szera. Wracamy na ulicę Marszałka Piłsudskiego i tam 
podi AIN A widzimy inapi Naane tb 
RÓ nabsa biler kane eea NE 
kiego w kierunku wschodnim dostajemy się do doliny 
Raen A W tre Pal an SEKE RA INEZ 
ka wpada do Niemna przerzucony jest most, po któ- 
a pechodau na prawyn id) met asao EA 
rzeki. nazwany Poganka Wapinam ak WSR, 
Pierwszy dom, który spotykamy jest tot. z. willla Mar- 
czego i a CHASE) WRACA mikutiy, 
okalony aneen epidor ELA s wzbroniony. Ale 
z ganku można przez okna bardzo dokladnie widzieć 
całofarzadcnie d pokojaweno aEramkEco miee kanini 
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stawić głowę aby otrzymać uderzenie? Na nowo mamy 
się trudzić, aby pogodzić ogień z wodą? Taka propo- 
n SS S O Sd. sam do guaio, już 
c oss tomi Sons at Kedziej na! sejmie; 
zbyt często juz okpiwano nas i wywiedziono nas w po- 
le. Powiedzcie zatem Jego Cesarskiej Mości, że nie chcę 
wiedzieć o żadnym innym pokoju, chyba a takim, w któ- 
rym Ewangelji te same prawa przyznane zostaną co ko- 
ściołowi Rzymskiemu”. 

Posłowie starali się przekonać Elektora, że nowy 
sejm nie koniecznie musi być podobnym do Augsbar- 
skiego, i napewno też nie będzie, lecz Elektor pozostał 
na to głuchym: juź nazbyt często zawiódł się na cesa- 
rzu. W ten sposób posłowie nic nie sprawiwszy musieli 
wyruszyć w powrotną drogę. 

W trzy miesiące po owem zajściu, w dźdżysty 
dzień listopadowy siedział Elektor Jan w krześle swo- 
jem. W ostatnich czasach podupadł bardzo na zdro- 
wiu: choroba nogi zabrała mu dużo sił żywotnych. 
Z szlachetnego oblicza starca tchnął smutek bezbrzeż- 
ny. Noga mu dokuczała, lecz większy ból sprawiała 
mu wspomnienie o tem, o czem powiadomiono go ze 
Szwajcarii: że Zwingli poległ w bitwie i że papiści cie- 
wzą się z śmierci jego,jakoby spowodowanej sądem Bo- 
żym, przepowiadając bliski dzień, w którym i Lutera 
spotka kara Boska. Czyżby ię to sprawdzić miało? 
Czyżby klęska Szwajcarów miała być przepowiednią 
losu, który miał spotkać sprawę Ewangelii w Niem- 
czech? W ostatnim czasie Luter znów ciężko zanie- 
mógł, i lekarz obawiał się u niego ataku apoplektycz- 
nego — a jeśliby obawa ta się sprawdziła?! 


To była troska, która trapiła Elektora. Stał u kre- 
su nwej ziemakiej wędrawkiewszyaikić n a yaa s NACE 
święcić w służbie Słowa Bożego, było zadaniem życia 
jego zwłaszcza po wstąpieniu na tron. Czyż sądzonem 
mu było zejść z tego świata patrząc na zagładę mozol- 
nego dorobku życia swego z tą druzgocącą świadoma- 
ścią: Daremnieć cierpiał i walczył? 

Po azybach okiennych spływały strugi deszczu, 
a po licu starca gorzkie staczały się lzy. 

Z smutnych rozmyślań zbudzony został przez mło- 
dego księcia następcę, który wszedł do pokoju niezmier- 
nie wzburzony. „Nadeszły złe wiadomości o cesarzu 
Karolu i królu Ferdynandziel” wyrzucił pośpiesznie. 
„Wszelkich środków zamierzają użyć, ażeby Ewangelji 
ten sam los zgotatować jaki ją spotkał w Szwajcarji. 
Wysłano posłów do eułiana Sulejmana, ci mają za 
wszelką cenę pokój wyjednać, ażeby nam mógł być 
ostateczny cios zadany”, 

Twarz Elektora zmieniła się w oka mgnieniu, Gwał- 
townie odrzucił kołdrę, którą chora noga jego była 
okryta i skoczył na równe nogi. Wzburzony umysł ka- 
zał mu zapomnieć o cierpieniach ciała; stał wyprosto- 
wany, ogień młodzieńczy zapłonął w starczych oczach, 
i krzyknął: „Niech Bóg zachowal Póki sił moich starczy 
by padnieść ta ramię. podniosę je w sprawie Pańskiej! 
Ach, jąkżeż serdecznie życzyłem sobie módz odejść 
w spokoju; wszelako jeśli mi to nie jest sądzonem, 1o 
chętnie też umrę w polu z mieczem w ręku! A ty synu 
mój, idź za mną, i jeśli mnie nie stanie, ty prowadź 
dalejfda kain ay lis maswa ii 
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w którym, wielki Marszałek spędzał wywczasy swoich 
ostatnich lat. Największy opatrznościowy mąż Polski 
aere o a A A E 
ie Serii urarena role [1554 Dena 
dla nas maluczkich ludzi którzy kez komfortu zyé nie 
asi NDAEŁCAAO GUL; po ilewe mironie dioni 
nad Niemnem jest ławka, na której i Marszałek nieraz 
GLEBA telagni, NE 0 Gbaniz a e qimi 
i zastanawiał się. Widząc po tamtej atronie Niemna 
Litwę prawdopodobnie nad tym się zastanawiał jak 
zjednać Litwinów, jak się z nimi połączyć. Idąc dalej 
w kierunku wschodnim przy ulicy Topolowej widzimy 
napis Dom Rodziny Urzędniczej. Wchodzimy na ten 
ogrodzony olbrzymich wymiarów plac-park. Za pośred- 
nictwem znajomej którą spotykamy, poznajemy kierow- 
niczkę tego dużego pensjonatu, energiczną ! inteligentną 
panią. Pokazuje nam urządzenia; jadalnię na 150 — 200 
osób, kuchnię i z żalem i oburzeniem opowiada, że 
przed kilku dniami nagle umarł w tym domu ogólnie 
szanowany i lubiany urzędnik z Warszawy ewange- 
lik, Pomimo usilnych starań kierowniczki i żony-kato- 
icz cte mapis UŻACNH WLALEDE PRACA AO JD 
tolickim cmentarzu. Pochowano go za płotem, gdzie le- 
żą samobójcy i nieochrzczeni. 

Wtedy nasunęła mi się myśl czy nie było by wska- 
zane tu w Druskienikach, gdzie duża ewangelików 
TH eoo Godna (Wilna i innych misit szuka 
odpoczynku i wzmocnienia zdrowia, zorganizować przy- 
najmniej poderaa sezonu od] maja do września alale 
ERAGONA SE ANELIE? 


Z Tow. Pol. Młodz. Ewang. 


Towarzystwo Polskiej Mładzieży Ewangelickiej w Warszawie. 
organizuje pod łaskawym protekiaratem 
J.W.P. Prezesa Kolegium Kościelnego. Senatora J. Everta. ira- 


dycyjny 3 
KIERMASZ PRZEDŠWIATECZNY 


króry odbędzie się w d 
własnej siedzibie. mieszczącej » 
wity dochód z tej imprezy przeznaczony jes! na zlikwidowanie długów 
Towarzystwa — powatałych z racji budowy własnego domu. Kiermasz 
urazmaicany zoslanie występami arlystycznymi i muzycznymi oraz KO- 
SZEM SZCZĘSCIA. 

Bilety w cenie gr. 25 i gr. 50. Wstęp wolny. 

W kiaskach nabywać można będzie upominki źwiąteezne pa ce- 
nach rynkowych. Bufet na miejscu. 

Otwarcie nastąpi w aobotę dnia 4-go grudnia o godz. 20-ej 


Kiermasz czynny: sobota dnia 4-go grudnia» godz. 20 — 22 


gat * 10 — 22 
poniedziałek 6-g0  » =- 19— 2 
wtarek Gaa ga - 19—22 
iroda Bro >» 2 10—22 


Zapraszamy wszystkich do odwiedzenia „Kiermanzu” i poparcia 
imprery 
Zarząd 


Jako pirrwazy z serii odczytów organizowanych wspólnie przez 
Towarzystwa Pols Młodzieży Ewangelickiej i „Filadelfja” odbędzie 
siç odczyt pralesara Dr. Jerzego Lotha na niezmiernie aktualny temat 


ZAGADNIENIE KOLONIZACJI 


w aświetleniu ekanamicznym. demograficznym i mocarstwawym. 
Odczyt ten odbędzie się w czwaniek dn. I6 grudnin © gadz. 20.— w nie- 
dzibie Tawarzystwa Polakiej Mładzieży Ewangelickiej Pl. Mirowska 4 

Wstęn wo'ny dla wazyetkich. 


Wydział Zchrsń Towarzyskich zawiadami». że 
G,BZEZA T Ral 


2 wizerunkiem naczego Kościoła eq juź do nabycia w kancelarii 
T.PME. Pl. Mirowski Nr. 4 we wtorki, czwartki i soboty ed godz. 
19.30 — 22.30 oraz w Kancelarii Kaścielnej pl. Małachowskiego Nr. | 
w godzinach urzędowych. 


W najbliższych dniach wyjdzie w druku 


POLSKI KALENDARZ EWANGELICKI 


zawierający poważne, a ciekawe artykuły z dziedziny 
naszego Kościoła, oraz informacje dotyczące wladz 
Kościelnych, duchowieństwa i parafji. Kalendarz ten 
będzie rozesłany, za niewielką dopłatą wszystkim 
prenumeratorom Głosu Ewangelickiego. Poza tym 
będzie da nabycia w Administracji naszego pisma. 


Wiadomości z kościoła 
i ze świata 
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO AKADEMICKIE 
Dnia 4 grudnia r, b. o godz. 19.15 S5. M, E. „Filadelfia“ 
urządza w kościele uroczyste adwentowe Nabożeństwo 
Akademickie, kazanie wygłosi Ks. Prof. Adolf Suess 


liturgię odśpiewa Ks. Edward Dietz. Na nabożeństwo 
Zarząd wszystkich serdecznie zaprasza. 


Z WILNA. Senior diecezji wileńskiej Ks. Z. Lo- 
EE A SGANONYJOCZOY EEE WIISPZECH A ASG Era. 
sowej, który przedrukowany został w niektórych pia- 
mach codziennych wysłał do redakcji „Gońca Waraz” 
poniższe sprostowanie: 

„W związku z wzmianką pod tytułem: Nabożeństwa 
„„Mazurskie”, umieszczoną w „OGońcu Warszawskim“ 
dnia 23 listopada Nr. 324, proszę o umieszczenie w piś 
mie euaimizgodnicjz obana Pe 
sowymi sprostowania następującego. 

Nieprawda est, byi kad A B Saa 
boszcz parafii E aa Ao azil 
arae ETS IG niemiecką w Police”? 
KASZA AE S ze ksiadz Borkenhagen, należący 
do narodowości polskiej, znany jest władzom i społe- 
czeństwu z działalności patriotycznej polskiej. 

Nieprawdą jest, by ks. Borkenhagen zapowiadał 
i urządzał nabożeństwa „niemieckie i mszurskie*. Praw- 
dą jest, że zapowiada i urządza nabożeństwa w języku 
polskim lub niemieckim, przyczym nabożeństwa w ję- 
zyku niemieckim odprawia raz na 6 do 8 tygodni dla 
małej grupy parafian, posługującej się tym językiem. 

Nieprawdą jest, że „chłopi z trudem rozumieją nie- 
udalne próby mazurskiego języka pastora Borkenhage- 
na“. Prawdą natomiast jest, że ks. Borkenhagen, nie 
znając języka „mazurskiego“, nie nsiłował nigdy ani 
w kosciele ani poza kościołem nim się posługiwać 

Nieprawdą jest, by „pastor Borkenhagen tenden- 
cyjnie unikał polskiego języka i określenia nabożeństwa 
jako polskiego“. Prawdą natomiast jest, że ks. Borken- 
hagen używa w domu i pcza domem wyłącznie języka 
polskiego i nejchętniej odprawia nabożaństwe w języku 
polskim. 

Niniejsze prostuję jako Senior Diecezji Wileńskiej, 
do której parafia suwalska należy i mnie podlega. 


Ks. Senior Z, Loppe 
Z FILJAŁU EWANG AUGSB. W ORŁOWIE. Ra- 


da Kościelna parafji filjalnej w Orłowie na posiedzeniu 
swoim dn. 18 XI. br. postanowiła publicznie potępić 
gorszące wystąpienia, jakie miały miejsce w Łodzi pod- 
czas poświęcenia kaplicy w Domu Miłosierdzia, Uchwa- 
łę tę podpisali: Edmund Kindel, F. Ou, W. Betker. 
T. Krampic, J. Pankratz; A. Stockman, Juliusz Fenzke, 
Teodor Kincel. 
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KUTNO. Z zebrania Senjoralnego djecezji płoc- 
kiej. Dnia 26 listopada b,r. odbyło się tutaj w kościele 
zebranie senjoralne djecezji płockiej pod przewodnic- 
twem Ks. Biskupa J. Burschego. Obecnych było 47 de 
legatów świeckich i duchownych. 

Po przemówieniu wstępnem przewodniczącego, 
w ktora minan Si AA rania delegatów na Syngd: 
niektórzy A a EEan ia i poczęli zabierania 
i żądali uwzględnienia kandydatury ks. Busego Eryka 
z Lipna na senjora djecezji. Przewodniczący nie mógl 
jednak tego życzenia uwzględnić, a to z powodu za- 
Leedo osohy kr. Bisago EE siany wadi sn: 
stwowych. Wyaunieto następnie kandydatury ks. Kru- 
achego z Rypina, i ks, E. Ludwiga z Chodcza. Do wy- 
borów jednak nie doszło, gdyż większość zebranych 
przyjęła w głosowaniu deklarację niemieckich człanków 
zebrania senjoralnego, żądając: |) jednoczesnego zwoła- 
nia zebrań senjoralnych w tych djecezjach, w których 
wybory dotychczas nie zostały dokonane, a mianowi- 
cie: łódzkiej, kaliskiej, wałyńskiej i płockiej; 2) adro- 
czenia Synodu, zwołanego na dzień 14 grudnia, ponie- 
waż zwołanie zebrań senjoralnych tych czterech djece- 
zji i wybór delegatów do Synodu do 14 grudnia jest 
niemożliwe; a wobec powyższego: 3) odroczenie obec- 
nego zebrania senjoralnego djecezji płockiej. W głoso- 
waniu imiennym 14 członków (|| księży i 3 delegatów 
świeckich) opowiedziało się za natychmiastowem przy- 
stąpieniem do wyborów, — a 33 członków (6 księży 
i 27 świeckich) za odroczeniem zebrania. Wobec tego 
przewodniczący żebranie rozwiązał Zatem Synod ma 
się zebrać dnia 14 grudnia znowu w niepełnym składzie. 


PABIANICE. Z dniem | grudnia b. r. ustępuje na 
emeryturę długoletni i ogólnie szanowany pastor tutej- 
szy ka. Rudolf Schmidt. Ks. R. Schmidt pozostaje 
w służbie kościoła lat 51, pastorem parafji pabjanickiej 
jest lat 47 a liczy 76 lat wieku. Parafja w uznaniu za 
sług uchwaliła wypłacać swemu duszpasterzowi 600 zł. 
emerytury miesięcznie. 


BABIAK. Dnia 7 grudnia b. r. został przez Ks. 
Biskupa wprowadzony w urząd proboszcza tutejszej pa- 
rafji nawoobrany ks. Dreger. 


RYBNIK. Górny śląsk. Polska Zachodnia z d. 30 
XI b. r. donosi: „Polscy ewangelicy w Rybniku przeżyli 
w ub. niedzielę padniosłą uroczystość, Oto na zarzą- 
dzenie Tymczasowej Rady Kościoła Ewangelicko-Unij. 
nego wprowadzono polskiego pastora, Roberta Fiszka- 
la. który od tego czasu sprawować będzię opiekę dusz- 
pasteraką wśród polskich ewangelików rybnickiego zbo- 
tu. Tuż po wprowadzeniu odprawił pastor Fiszkal vio- 
czyste polskie nabożeństwo przy tłumnym udziale zbo- 
rowników. a 

Dotychczasowy ks. pastor Zielka—Niemiec, zastoso- 
wawazy się lojalnie do zarządzenia władz kościoła 
ewangelickiego pozostaje w zborze rybnickim jako pa- 
stor dla ewangelików niemieckich. 


NIEMCY. Wódz SS i szef policji w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych Rzeszy wydał rozporządzenie, na 
mocy kłórego zosiały rozwiązane dodatkowe wyższe 
uczelnie, (Ersatzhochschulen), towarzystwa pracy (Ar- 
beitsgemeinschaften), oraz wszystkie te urzędy nauko- 
we, studenckie i egzaminacyjne, które do życia powo- 
łane zostały przez tak zwany Kościół Wyznaniowy 
(Bekennende Kirche). Również wszelkie przez w. w. 
Kościół zorganizowane kursy zostały zakazane. Rozpo- 
rządzenie owe wydane zostało jakoby z troską o „do- 
bro Narodu i Państwa”. 


HOLANDIA. Powszechna Rada Kościołów. W ma- 
ju 1938 r. ma się odbyć w Holandii pierwsze zebranie 
komitetu konferencyj ekumenicznych w Oksfordzie 
i Edynburgu w celu przygotowania statutu i zerganizo- 
wania jednolitej „Powszechnej Rady Kościołów” Plan 
stworzenia tej Rady został przychylnie przyjęty przez 
egzekutywę „Światowego Konwentu luteran”. Ew.-Pol. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ks. Borkenhagen, Suwałki | my też radzimy wystą- 
pić na drogę sądową, względnie zażądać od Z.A.P. od- 
wołania paszkwilu w tych pismach, które go przedru- 
kowały. Komunikat Z.A.P. wysyłamy. Nie ulega dla nas 
wątpliwości, że podobne bezczelne a oszczercze wy- 
stąpienia przeciwko duchowieństwu polsko-ewangelic- 
kiemu są skutkiem publicznych gorszących wystą- 
pień niektórych księży pastorów, które podrywają na- 
szą Opinję w oczach bezkrytycznego ogółu. 

Ks. A. Buzek, Cieszyn. Dziękujemy za przyjacielską 
przysługę! 

Ks. Senior Z. O. Loppe, Wilno. Urzędowe sprosto- 
wanie należałoby przesłać do llustr. Kuriera Codz. 
w Krakowie, który paszkwił zamieścił w Nr. 324 z dnia 
25.XI br. i do Polski Zachodniej w Katowicach, które 
go również wydrukowała w Nr, 331 z dnia 22 XI b. r. 
Protest przeciwko padobnym oszczerstwom w Polsce 
Zachodniej należałoby wnieść też na ręce pana Woje- 
wody Dr. M. Grażyńskiego. 

Ks. A. Plamsch, Grodno. Dziękujemy za miłe słowa. 
Nic się nie należy. Proszę przyjąć, jako podarek. Uścisk 
koleżeński dłoni. 


Porządek nabożeństw. 


w kościele pa: 
Dnia 5 grudnia, — Il Adwent. 


godz. 9 rano nabożeństwo w kapli 


alnym przy ul. Królewskiej. 


m. 1550; x e niemieckie Ka. Loth. 
e SONS V ele główne Ka, Ruger. 
KAZDA O W w koiciele dla dzieci Ke. Raper. 
10.30 ë: na Nowym Bródnie Ka. Wittmeyer. 
2 Parkowa 22) Ka. Krenz’ 


11.30 rano 


dzieci Jadwiszczok. 
mia 36) ew. Burchardt. 
cyjne Żylnia 36 ew. Burchardt. 
j ln konf. Ks. Riger. 


8 wiecz. w 

9 rano w jożeństwo komunijne, 
7.15 w. lll nabożeństwo adwentowe Ks. Loth i ks. 
wik. Hławiczka. 


Dnia 11 grudni 


W Ewang. Koiciele Garnizonawym 
(Puławaka 4) 
Dais 5 giudnia naboż. o godz. I0-ej odprawi Ks. Senior F. Gloch. 
5 grudnia naboż. dla dzieci o g. 11.15 adprawi Ka. F, Glaeh. 


Wiadomości statystyczne urzędu parafialnego 


Ochrzczono: | dziewczynkę. 

Slub zawarli: Karol Rumełd (e-a) z Wandą Rut- 
kowską (e a): Wacław Aventowicz (r-k) z Eugenią 
Stark (ea). 

Zmarli: Leokadia, Adelą Domke |. 72; Ida Schreder 
1. 26; Wilhelm Grólich |. 58; Otylia Diesner l. 74; Ja- 
nuez Jaworski 5 m. Ludwik Hohn 1. 69; Leokadia Hl- 
acher |. 79; Augusta Kryger l 45. 


Najciekawsze audycje Polskiego Radia 
w Warszawie. 


ad dnia 5. XII. do 11. XII. 37 r. 


Niedziela dn. 5.X11.1937 r. 8.00 Audycje 12,03 Poranek symfo- 
niczny 13.30 Muzyka obisdowa 14.45 Audycja dln wai 15.45 Odezyt 
16.00 Koncert 17.00 „Rapsodia Litewska" 17.20 Fragm. z piam | Mar- 
szałka 18,00 Melodie i pieśni 1900 Rapsod poetycki 19.30 Słynni 
wirtuozi 21.15 Audycja lekka 21.45 Pieni Moniuszki 22.05 Polskie 
taher. 

Panledziałek dn. 6. Xil. 1937 + 
dla szkół 11.40 W wytwórni farb 
Kapela ludawa 17,060 Odezyt 17.15 Koncert 15,10 Pieśniarz murzyń- 
ski 1835 Audycja dla wsi 19.00 Audycja żołnierska 19.30 „Dyaku- 
lujmy* 20.00 Muzyka lekka i taneczna 22,00 Muzyka symioniczna, 


6.15 Audycja |I.15 Audycja 
15.45 „Z pieśnią po kraju" 16.15 
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Wlarek dn. 6 XII. 1937 r. 6,15 Audycja 1.1.15 Audycja dla arkół | —a 
11,40 Koncert 12.03 Audycja południowa 15.45 Dla dzieci 16.15 
(Gikiczi św 17.00 Odczyt 17345 Muzyka 1829" ASdycia Używaj wysokiej doskonałości: 
dle w imierielne książki 19.30 Pieśni górnicze 20.00 Opera —— 
„Nakiura" 2100 Koncert 22.00 Recital fottepisnowy 2 30 Orkiestra 
Sroda dn. 8.XI. 1937 +. 8.00 Audycja 11.00 Muzyke 12.03 VEGE TAL E: | 
erene oraloor 13200 Matska 174% Audyciaddla wal BAS VERVEINE. LAVENDE, VIOLETTE 
Audycja dla dzieci 16,15 Recital skrzypcowy 17,00 Odczyt 17.15 WODĘ CHINOWĄ, PORTUGAL i WODĘ BRZOZOWĄ 
Koncern _ 17.50 Odczyt 18.05 Kapela Ludowa 19.00 Rozmowa 19.55 : 
RSA ZD DSP soeka 20:00 KazcerickopinowskUWZNASiKwadzana WODY TOALETOWE: 
EU POSTA VERVEINE. EAU DE CITRON i LAVENDE 
Czwartek dn. 9.XII. 1937 +. 6.15 Audycja poranna 1.15 Po- 


rmnek muzyczny [1,40 Płycy 12,0> Audycja połuoniowa 15,45 Rar A 37 
mowa muzyka 16,15 Koncern 17,00 Odczyt 17.15 Recital fortepia- FIRMY > 


nowy 18,35 Audycja dla młodzieży 19.00 Słuchowisko 19,25 Kon- 
Fi! 


cert 20,00 Film i apererka 21.45 Szkie literacki 2200 Koneeit WŁ GUSTAW HERTEL 
Piątek dn. 10.XII. 1937 r. 6.15 Audycja 11.15 Dla szkół 11,40 F 
12.05 Audycja południowa 15,45 Audycja dła WARSZAWA — WSPÓLNA 25 


dzieci Ą ady 17,00 Pogadanka 17.15 Utwory wo 
kaine 16,10 Zeapały wokalne 18.35 Audycja dla wsi 19.00 Kurant Żądać w składach aptecznych i perfumeriach. 
alaroświecki 19,30 Nieznane piesni 20.00 Koncert symfoniczny 
Sohata dn. 11. XII. 1937 r. 6.15 Audycja 11,15 Audycja dla 
szkół 11.40 Utwory Eryka Caatena 12.03 Audycja południowa 15.45 
Dla dzieci 16.15 Koncert solintów 17.00 Odczyt 17.15 Migawki 
dziejów opery 18,15' Piosenki 18.35 Audycja dla wsi 19,00 Audy w Łe 
Polaków za granicą 20.00 Koncert rczrywkowy 21,30 Wesoła | Najmilszym upominkiem | 
audycja 22,00 Koncert popularny. A 
na gwiazdkę 


jest portret wykonany w za- | 
| kładzie artystycz. fotografji 


KRYCIE nowe i konserwacja DACHÓW “ 
blachą, papą, dachówką i eternitem „F ARY Ss 
| ASFALTOWE roboty wykonywa 


AMB ES ORE ae 


FABRYKA MATERJAEÓW IZOLACYJNYCH ślubne Na żądanie wysyła- | 
„RUBERTIN i RUBERTOL*" my operatora do zdjęć 


Á oklica Eh 
Warszawa, Zawiszy 8, tel. 208-96. | 


| RAKOWIECKA 9. 


Zakład wykonywa wszelkie 


RE Wyciąć! Zachować! WYTWÓRNIA I MAGAZYN 
EDWARD HERR. ge łania adi | UBIORÓW MĘSKICH 1 UCZNIOWSKICH 


DYPL MISTRZ KRAWIECKI B. ROSE O K: BE s | ALFREDA LEIBRANDTA 


WARSZAWA SKORUPKI 6 parter Tel. 8-20-04. 
P Warszawa, ul. Wspólra 14, tel. 9-0047 


POLECAWwykoany wawa awejapracjnni 
solidne krawiectwo męskie tak z własnych Posiada na składzie gotowe garnitury i palta oraz 
| jak i x powierzanych materisłów. stale no- a lawa ki 9 OR SN SE ZO 
wości w modelach. tagl pastorskie. Dział || e LE WOJE. ZEMOWIENIE 
| okryć damskich. Nicowanie. przeróbki i od- | | | z własnych i powierzonych materjałów, wykona- 
u | nie solidne, ceny niskie. 
Gwarancja za solidne | sumienne wykonanie. Dla czytelników „Głosu Ewangelickiego” 10% rabatu. 


p ŻA 
gg nen G F A MN E R S K O. | Wdawa lat 26, uczciwa i skrom- 
MECHANICZNA — ? | nych wymagań zna gotowanie i szycie, 


poszukuje pracy, jako służąca lub pra 
ZH fexaujfocuj(owatswi i 


cownica fizyczna. Mieszka u ojca. Adres: 
Zofja Kubicka. Radość ulica Konarskie- 
=RĘ Leszno 23. Telef. 12-10-29 
WYKONYWA 


go I7,u Antoniego Wolskiego. 
Pieczęcie, datowniki, numeratory kauczukowe i metalowe. Cyfry, alfabety, stemple stalowe do 

wybijania I wypalania. Sztance, formy, walce wszelkiego rodzeju Litery, tabliczki, szyldy: mosiężne 

sztancowane, trawione, emaljowane í lakierowane. Cechówki dla leśniciwa. Plombownice. Szablony 

do malowania. Marki do szatni, krzeseł i kluczy Klsze do druku. Latarnie domowe nowego typu i 

tablice hipoteczne. Modele gipsowe. Cyfry i litery do modeli. Odznaki, medale dla wojski 

towarzystw. Grawerowanie na wszelkich metalach. Monogramy, herby, faksymile. oraz wszelkie 

roboty w zakres grawerstwa wchodzące. 


Udzielam lekcji języka niemieckiego 
i łaciny. Przyjmuję tłumaczenia w zakre- 
sie języków niemieckiego, rosyjskiego i 
polskiego; powierzone mi prace wykony- 
wam starannie i tanio. Wiadomość w 
Administracji „Głosu”. 


Prenumerala „Głosu Ewangelickiego” wynosi: kwartalnie 3 zł. miesięcznie | zł. Wpłacać można w administracji — Na ręce ka. seniora 


Flekanja przy Ewang. Kościele Garnizonowym Puławska 4. Adres dla czasoj Puławska 4. tel. 4.30 15. 
Redakto: i Wydawca: KS. senior FELIKS GLOEH 
Drukarsia „Głosu Ewangelickiego”. Warszawa. Puławska 4. (el. 4. 30-15. 


am zamiennych | listów da redakcj 


